
Cena 1 0 .0 0 0  Mk Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kaiłua ■iesięcmie 450.000 Mk. 
I  •dnuzcnien da demo 500.000 Mk. 
Ila pnwincjl i przesyłką

aotową . „ ............  508.000 Mk.
lifru k ą   750.000 Mk.

C e n  pejed. e p e m p U m  20.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz millm. lub jego miejsce i i  

str. 1. 2. i .  mk. 14.000. 
Nekrologi 14.000 mk. zwyczajne 8.600 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Teł. N ś 91. 

01 warta od 9 do 4 po poi.
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Od środy, dn. 28-go b. m. 
i dni następnych 

Dwa dram aty w jednym 
seansie:

D‘61moro ■ walka o skarby 
Wielbiciele J u le c z k i

dramat współczesny w 6-ch aktach, wytwórni 
JNESFILM- w W A R S Z A W I E !  obraz p.t
rzew na liistorja biednego dziew częcia. 6 A K T Ó W .  
=  S A L A  O G R Z A N A .  =

1 2  a l r t ó - w . Podczas seansów  przygrywa pierwszorzędny kwartet. 1 2  a .łc tÓ T T T " .
c p p n c r S \ A /  C odatiennie: I seans o godz. 6, ostatni o godzinie 9. 

* ^  ^  o C d l l o U W  w  s o b o t y ,  n ic d z .  i ś w ię t a :  1 seans o g. 4, ost. o g. 9.

8tfj
CMSJęglel

Górnośląski z kopalń Księcia
n a  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych plus 10*/* 
na weksle czterotygodniowe.

C em ent
najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud
niki po cenach fabrycznych na do

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazimierzowska i, teł. 02. 

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # #  #  #  #  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖

Z okazji zaręczyn córki i siostry naszej 
B r o n i  Ś  w i ę t o s ł a m s k i e  j  

z  p.  A d o l f e m  B i t t e r e m  składamy 
serdeczne życzenia.

Zamiast kwiatów ofiarujemy 5 0 0 .0 0 0  mk na 
Dom Starców, 500.000 mk. na Ochronkę im. El. 
Orzeszkowej w Kaliszu.

Pieniądze złożone w tychże instytucjach.
2329. Rodzia, siostra i bracia.

D e n t y e t e i  |  r

Wolpe-bampertrJL przyjmuje od 10 do 7 wiecz.
L o  Stary Rynek N°17, doa p. SiIaasnowipM 1 p,

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych

I-szy Zjazd kaliski piekarski jaki odbył swe 
obrady w. ubiegłą niedzielę stanowi etap ogólno  
krajowego Zjazdu piekarskiego jaki się ma od
być 8 i 9 grudnia rb. w: Warszawie to też wszyst
kie uchwały i rezolucję zapadłe na kaliskim 
Zjeźdzje zgłoszone zostaną na Zjazd Warszaw-, 
eki.

Zgodnie z ogłoszonym programem przez ko
mitet zjazdowy o godz 8 rano zebrali się przy 
byli na zjazd niedzielny delegaci miast: Konina, 
Koła, Sieradza, Zduńskiej.Woli, Szadku, Wart# 
Złoczewa, Wieruszowa, .Turku, Grabowa, 
Koźminka, Opatówka, m. Łodzi, Ostrowa K roto
szyna i Kalisza, ogółem 55 delegatów i w otoczę, 
niu kolegów mistrzów kaliskich, z gmachu Stow*. 
Rzem. na czele ze sztandarem cechowym wyru
szono pochodem na nabożeństwo do kościoła 
O.O. Franciszkanów? Mszę Sw. odprawił przed 
wielkim ołtarzem ks. gwardjan Madżurek, który 
wypowiedział podniosłą naukę o czarnej 
niewdzięczności ludzkiej, stosując z ewangelji 
Kłowa jak Chrystus Pan przybywszy do Jerozo 
limy, gorzko zapłakał na niewdzięczność ludz
ką, to też ten przykład nasuwa (mu nieraz nie
słuszne oskarżenia piekarzy przez ogół, lecz On 
jako kapłan stwierdzić miiSi ze stopni ołtarza, 
że Mistrzowie kaliscy, dając przykład tak częsty 
swej religijności i pobożności przy każdej swej 
uroczystości, których jest świadkiem, przekonał 
się niejednokrotnie zbierając, ofiary, jak chętnie 
takowe składali, choć będąc u niektórych w icł# 
mieszkaniu, Widział pewne ubóstwo zamożności, 
jednak chętniej składali ofiary jak niejeden za
możny obywatel. Jest to dowodem, że tam gdzie 
jest chętna ofiarność, tam musi być i 'suimennośći 
To też spotykane zarzuty w- opinji publicznej 
przeciw piekarzom uważa zaniesłuszne, równa-4  f  _ 4 9  f  • przeciw piekarzom \nvaża zaniesłuszne, równa-£ ja* a  JrieftarsKi v) jCausgu.

^  ^  l l i n r ' l  O u re -ń ren tr  A/flcłr^/rwirin i r ln ln n 'n o i  n e i r r l o
Dokument historyczny zachowany w Cechu 

Mistrzów', Piekarzy w Kaliszu świadczy, że cech 
ten został założony, przy zatwierdzeniu 25 arty
kułów przepisów7 cechowych dka bractwa piekar
skiego, prziez ówczesny zarzJj^Amiasta »w sło
wach: Działo się w Kaliszu we środę najbliż
szą po octawie śwńęta Trzech Królów Roku Pań 
■skiego Tysiąezjnego Pięćsetnego Ośmdziesiątego 
Piątego 1585 r., a zatem cech piekarzy m. Kali- 
szfci liczy sobie 338 lat istnienia.

Script ten stwierdza, że burmistrzem m. Kar 
Aiszja był Stanisławi Zwiadka, wójtem Jan 'Za- 
mełka w lekarstwach doktór Rajcami: Ambroży 
Łabęc, Andrzej Rzepka, Matys Przybył, Jan We
soły, Matys Trzeciak, ławnicy przysięgli: Matys 
Bocianik, Walenty*- Badyna, Walenty Kosmatka, 
Paw eł Krupka, Kasper Bujak i Marcin Organi 
sta, a było to  za czasów- panowania jednego z 
najdzielniejszych i najmądrzejszych królów PoJ 
ski, Stefana Batorego.

Polska wtedy była .w największej potędze i 
m  rozkwicie sztuki, nauki, handlu i rzlppiiosł.

Tak tedy mądrość królów przez nadanie róż 
nyCh praw i przjywilei bractwom rzemieślniczym 
podniosła rozkwit miasl i zbudow-ała złoty wiek 
Zygmuntów; m ając w sobie bogate' i zasobne 
Mieszczaństwo aż do roku 1697, do czasów ob
jęcia tronu polskiego przez Elektorowi Saskich. 
Rozkład, swawola i samowola szlachty, która do 
szła do szczytu swej rozpusty za Sasów, że mó 
Wtiono i utarło się przysłowie: za króla Sasa jedz 
faSj i tpopusztezsj pasa, to też coraz- to ograniczano 
i odbierano prawą mieszczaństwu i doprowadzo 
no miasta do upadku, a w  ślad zla niemi przy 
szedł upadek Polski. Nie pomogły wysiłki De- 
kerta, Kilińskiego^ Kołłątaja, Niemcewicza, Ko
narskiego, Kościuszfki i wielu bohaterów Narodu 
g6yż uprzywilejowana klasa narodu, wziąwszy

w monopol własny polskość i palrjótyzm, nie. 
uznawała tych samych praw, dla Mieszczan i 
Ludu.

Dziś zatem, kiedy po wiekowej niewoli Oj
czyzna nasza odzyskała niepodległość, kiedy Na 
ród polski stał się wolnylmf i [świadom praw  oby 
watelstwa, mając najdemokratyczniejszą Kon 
stytucję, rzemieślnik polski podnosi swój głos 
w: obronie prawi i dawnych przywilei Cechów, 
a opierając się na tradycji bractw? zwołuje wiece 
i zjazdy„ by módz przeliczyć swe siły liczebnie 
i pragnie oddać swą pracę na usługi Ojczyzny 
•Zmartwychstałej i Narodu, jako równy obywa
tel, podnieść splendor dawnego Mieszczaństwa 
przez rozkwit i bogactwo miast.

Nic W’ tern dziwnego, że prawie wszystkie 
zawody rzemieślnicze odbyły już swoje ogólno 
krajowe zjazdy w Warszawie, jeden tylko za
wód piekarski, zapomniał o sobie, lecz zbudził 
się z letargu, a zmuszą go do tego opinja pu
bliczna, by w obronie swej godności, w czasach1 
dzisiejszych paskarslwa i drożyzny, wyświetlić 
te warunki w jakich żył i pracował przed 
wojną, a jak żyje i pracuje dziś; że niesłuszną 
i krzywdzącą jest opinja ogółu, że ich potem 
zlaną pracę, że karmiąc wytworem swych w ar
sztatów- miljony obywateli, przy codzjennem 
spożywaniu „Chleba naszego powszedniego** od
czuwając najdotkliwiej każdodziennie zwyżkę 
cen, szuka w nich tylko winowajców) i huzia na 
nich jak na „Soplicę**, a przecież czynnikiem te 
.go jest, dewaluacja naszego pieniądza i b rak  ra
cjonalnej gospodarki Skarbowośći Państwa w: 
opodatkowaniu wielkiej i małej własności rol
nej. Miasta już toną w bezbrzeżnych bezpośre
dnich i pośrednich podatkach, a wieś ukochana, 
»w barwach kwietnych obcej waluty i dostatku, 
wszystkiego, co dusza i serce zapragnie.

nior), a wszyscy Mistrzowie i delegaci asysto
wali ze światłem.

Po Mszy św., która się skończyła o godz. 11 
rano w tym’ samym porządku powrócono do 
gmachu Stow. Rzem. gdzie na podwórku doko
nał Zdjęcia grupy uczestników fotograf p. Wa
wrzyniak.

Punktualnie o godz. 12-ej rozpoczęto Obra 
dy Zjazdu na dolnej sali. Na obrady przybyli 
Zaproszeni: 'Assesor Cechów kaliskich p. W. 
Kclabiński delegat Stow. Jłzeim. p. J. Piwek i 
dwaj delegaci Koła Starszych i Podstarszych pp.
T. łluc;(ak i F. Herbich'.

Przed rozpoczęciem obrad wszyscy stojąc 
zmówili modlitwie specjalnie napisaną, a Następ
nie slarszy Cechu p. Jan Stankiewicz przemówił 
w te słowa: Szanowni Koledzy i Panowie! Nier 
zjmierne uczucie radości ożywia serce moje, żę 
mam zaszczyt otworzyć I-szy Zjazd piekarski -v* 
Kaliszu. Dziś, kiedy Polska Ojczyzna nasza od 
zyskał? po wiekowej niewoli swą niepodległość 
kiedy Naród po tyrańskiem rozdarciu stał się 
złączonym i Wolnym, kiedy nie dzielą nas już 
słupy graniczne, a białe orle nasze może swo
bodnie bujać od Bałtyku do wrót Dniepru i otl 
Karpat aż hen po za Niemen, możemy śmiało 
sobie powiedzieć wszystko co czujemy i myśli
my, otworzyć sobie bratnie serca nasze, gdyż już 
nie grożą nam tajgi Sybiru ni teutońskie więzie
nia. To też my mistrzowie piekarze cechu ka- 
łbkiego, jako mieszkańcy starego grodu Prze. 
my sława, witamy was szanowni Kofedży i Pano. 
wie, gorąco i serdecznie okrzykiem „Czołem** Ko 
ledzy■ (obecni trzykrotnie powtórzyli czołem! 
zak rń o y ł słoWami: otwieram obrady7 dzisiejsze 
go Zia7,du i na przewodniczącego zgodnie z ży
czeniem Wszystkich zapraszam kolegę mistrza 
Z Kulińskiego z Łodzi przewiodn. na 'Asserorów 
zaprosił mistrzów: Euczywka z Sieradza, Mi- '
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chalskiego z Zduńskiej-W oli, Tylińskiego z W ar 
ty, Kozłowskiego z T u rk u , Jab łońskiego z Ko
nina,. B iskupskiego z K oła, Naciera z O strow a i 
n a  ufekretarzta M istrza J. P iechótę z Kaliszza. 
P rze  w »podziękow ał serdecznie za w ybór i ser
decznie zaapelow ał do obecnych, aby  nie p rzecią 
gali swych przem ów ień, gdyż m ało m am y czasu 
*ia obrady , przeto  p rosi aby m ów cy się streszcza 
li i p ro p o n u je  5 m inu t n a  przem ow y, co też 
obecni uchw alają . N astępnie przem aw iali: Ase
so r  Cechów p. K olabiński, delegat Stow. Rzem. 
p. P iw ek i delegat K oła S larsź  i Podst. p. H er 
bich. życząc, zbożnej p racy  obradom  Zjazdu.

R efera t o p iekarstw ie  w dobie óbećnęj, wy 
g łosił p. K. Masło. Prelegent w godzjnnem  prze 
szło przem ów ieniu  poruszy ł w szystkie p raw ie  
Zagadnienia zaw odu piekarskiego, przechodząc 

Tęolejno. znaczenie zjazdów rzem ieśln. okres 
p iekarstw a przed w ojną, podczas okupacji, i w  
obecnej dobie, stan, kredyty , konkurencję, kal
k u lac ję , zam ożność obecna p iekarzy  w edług 
m ów cy je st ona fikcyjną, w liczbowem porów na 
łiiu , stosunek p iekarstw a do W ładz Rządow ych, 
Ho M agistratów , do Rad M iejskich, do Komisji 
san ita rn y ch , do kon tro lerów  m iejskich. Policji 
P ., K om itetów  oby w w alki z paskarstw em  i d ro 
żyzną, Inspektorów  P racy , Cechy i rzem ieślnik" 
w  m iastach , o obecnej polityce i ug rupow an iach  
sejm ow ych, że nie m a posłów  do o b ro n y  m iast, 
o w ybrykach  sam ozw ańczych „sw ojow ców 44, o 
szkolnictw ie i o ogólnej sanacji Cechów rzem ;

R eferen t o p ie ra ł sw oje w yw ody na danych 
zebranych  o p iekarstw ie z m ałych i w iększych 

.•miasteczek, na w łasnym  prak tycznem  dośw iad
czeniu, p row adząc sam  p iekarn ie  w W arszaw ie, 
będąc za okupacji k ierow nikiem  w ydziału a p ro 
w izacji m. K alisza p rzy  M agistracie  i jako  długo 
letn i sek re ta rz  Cechu p iekarzy  w Kaliszu stw ier 
dza, że wszelkie zarzu ty  s taw iane w czam buł 
p iekarzom  są n ieuzasadnione. Nie m ożemy tu  
staw iać p rzyk ładu  dorob ien ia  się pew nego w i
domego m a ją tk u  przez n iek tórych  m istrzów , ;ile 
on i nie zrob ili m a ją tk u  na p iekarstw ie, a tylko 
n a  spekulacji dom ów  lub handlu  in. a rtyku łam i 
poszczęściło im  się i dziś im w ielu w ytyka to, 
bo  przecież naszem u b ra tu  polakow i zaw sze b ra t 
po lak  zazdrościć będzie, gdyż to już we k rw i n a 
szej leży ta zazdrość i niezgoda. Lecz jeżeli weź 
m ierny ogólnie sp raw ę zam ożności to ze smut 
.kiciu stw ierdzić trzeba, że każdy dziś p iekarz 
jest o w iele biedniejszym  jak  przed w ojną. Węź 
iny  tylko dzisiejszy stan  każdego zapasów  Gdzie 
są  te  w agony m ąki. soli makii, km inku, kop ru

węgla i drzew a, gdzie są konie, furgony, wozy 
i pow rozy. P raw d a  dz(iś każdy p iekarz m a wo
rek  m arek  polskich, naw et w m iljonach, ale za 
to zapas jego m agazynu leży na  ręcznym  wózku 
i to ico dziś upieezję, ju tro  już h i u n a  tą sam ą ilość 
nic w ystarcza. P orów nanie: w sobotę m ąka żyt 
nia kosztow ała w orek siedem  milj. a dziś już 
kozstuje 60 proc, a nie 55 proc. 0 milj. w orek, 
czyż w tych w arunkach  m ożna m ów ić o m a gazy 
now aniu. A' gdyby lak chcia ł kupić konia i fu r 
gon. czyby tych m arek  m iljonów  starczyło  na 
zakup, nie tylko w ątpię, aczkolw iek wszyscy n a 
zyw ają ich paskarzam i. Jesto n iesłusznem  tw ier
dzeniem , a krzyw dzącą opinję, sam e .spoleczeń 
stwo napraw ić  pow inno. To co mówi się co
dziennie na p iekarza  i rzeźnika, to n ie  m ów i się 
na  kraw ca, szewca, ślusarza, s to larza i innych, 
iktórym nie zarzuca się zbyt tak gorące p ask a r. 
-slwa, bo buty  i u b ran ie  spraw ia się raz lubfdw a 
do roku a papu  codziennie. Za tak rzeczowe 
ośw ietlenie spraw y, gorącem i i n iem ilknącem i 
oklaskam i podziękow ano p. K. Masło.

W  dyskusji nad refera tem  i poruszonem i 
Spraw am i zab ierali głos p p .: Adelt z /Turku. Dro 
bniew ski i S tankiew icz z Kalisza. N ader z O stro 
wa, ‘M ichalski z Zd. Woli, K opydłow ski z K ro 
toszyna, Piw ek i H erb ich  z K alisza, podtrzym d- 
jąc  zupełną słuszność Wygłoszonego refera tu .

W czasie dyskusji p rzyby ł na salę ks. gw ar 
d jan  O.O. F ranciszkanów  M adzurek, k tórego 
przyw itano  przez pow stan ie  jak  rów nież przyby 
li przedstaw iciele p rasy  pp. red ak to r „Gaztety 
K aliskiej44 p. ’A*. RadW an i red ak to r  ,,Gońca Ka
liskiego44 p. M. K raucki.

Przew odniczący w obec tego i stosow nie do 
czasu zarządził p rzerw ę obiadow ą. W szyscy u. 
czestnicy udali się do sali bufetow ej, gdzie ko
m isja gospodarcza z jazdu na czele z p. M istrzem 
K uberackim  przygotow ała należne posiłek. P od
czas obiadu  wygłoszono piękne toasty przez 
pp. K olabińskiego, ks M adzurka, K opydłow skie 
go, Tylińskiego. Stankiew icza i Masło, nadały  
serdeczny n as tró j w śród biesiadników . Nie obyło 
się i bez pięknego czynu. Złożono n a  ręce ks 
gw ard jana przeszło  7 m ilionów  m arek  n a  Zakup 
chleba dla stow arzyszonych św. W incentego 
a P au lo  i M istrzowie przyrzek li dać po dw a b o 
chenki 1 kilow ym  chleba dla najbiedniejszych 
m. Kalisza, oprócz tego złożono pom oc koleżeń
ską dla Cechu w W ieruszow ie na zakup  sztanda 
ru  cechowego, którego to cechu w  roku  przy  
szły ir p rzypada 350.1etni jubileusz założenia 
Ci eliu. ( Doko iicvenie nastąp i'' .

T 6 b 6 G R f l | l i y .
ISEJ MU.

W aloryzacji p o d leg a ć  b ęd ą  r ó w n ież
k red y ty .

WARSZAWA. 28.11 (Teł. w ł.). W czorajsze 
posiedzenie Sejm u przeszło w spokoju. Z azna
czyć należy, iże spad ły  z po rządku  dziennego spra 
w y w ydan ia  posłów  M arka, B obrow skiego,i Stań 
czyka, ra ty fikac ji umów z T u rc ją  i sp raw a  u- 
staw y em erytalnej. W szystkie te sp raw y  przenlę 
sione zostały  na ‘posiedzenie piątkow e. P rzystą  
piono na tom iast do p ro jek tu  ustaw y o w alo ry 
zacji. P rzem aw iał tylko pose ł R usinek  (P iast), 
re fe ren t, po lem izują z m ów cam i poprzedniego 
posiedzenia i re fe ru ją c  w nioski i popraw ki. P o
tem  w ystąp ił m in ister K ucharsk i, k tó ry  w p rze
m ów ieniu  sweni pop iera ł p ro jek t ustaw y o w a
loryzacji, zaznaczając, że ustaw y tej nie należy 
tra l b  wać jako rzeczy odrębnej, a jako ogniwo 
w calem  zagadnieniu sanacji Skarbu. Po p rze
m ów ieniu  p. M inistra p rzystąp iono  do głosow a
l i  i U staw a przeszła w drugiem  czytaniu  z tą 
p o p ra w k ą  w stosunku do p ro jek tu  rządow ego, że 
w ł  k  i  j  zacj: podlegać będą rów nież kredyty . Z 
w ażniejszych sp raw  załatw iono jeszcze kw eslję 
skasow ania M in isterstw a Poczt i T elegrafów , co 
uchw alono w  drugim  czytaniu, a następnie  
w  m yśl w niosku kom isji adm in istracy jnej uchw a 
łono w yłonić kom isję, złożoną z przedstaw icieli 
7 m iu  w iększych klubów  dla zbadan ia zajść w  
•Borysławiu.

W yjazd d o ra d có w  p. Hiltona Younga.
WARSZAWA*, 28.11 '(Tel. wł.). D ow iaduje 

.m y się, że doradcy  p. H iltona Younga pp. Pen- 
son  i N ikson m ają  w  najbliższych dn iach  o p u 
ścić W arszaw ę. E w entualny  ich pow ró t uzależ
niony jest od pow ro tu  p. Younga.

B e z c z e ln o ść  lite w sk a .
BERLIN , 28.11 (Tel. w ł). „T ilegraphM i■ U- 

nióń*4 donosi z Kowna, p o w o łu jąc 's ię  iia organ 
Sm etony „W aira t44, że rząd  polski zw rócił się do 
przedstaw iciela litewskiego czerwonego krzyza,

dr. S jukasa, prosząc go aby zaw iadom ił rząd kol 
w ieński. że rząd  polski gotów byłby rozpocząć 
rokow ania w sp raw ach  granicznych.

D ziennik litew ski pisze dalej, że obecna 
chw ila jesl pom yślana dla rokow ań, bowiem  
rząd  polski dal do zrozum ienia, że okaże L itw ie 
ustępliwość. Dr. S jukas natychm iast zaw iado
mi! litewskiego p rem je ra  o zam iarach  Polski. 
(Prem jer litew ski ośw iadczył, że o. ile Polska chce 
okazać dob rą  wolę w pow yższych rokow aniach  
w ów czas przedew szystkiem  pow inna... ew akuo
w ać W ilna! ,\

Ś le d z tw o  k r a k o w sk ie .
. KRAKOW, 28.11. (Tel. w ł) .  Śledztwo w 

spraw ie w ypadków  krakow skich . prow adzone 
jest w dalszym  ciągu przez sąd okręgow y w K ra 
kowie. Ze względu n a  obfity m a te rja ł w tej 
sp raw ie  sędziom  H uttow i i Podobińskiem u przy  
dzieleni będą w najbliższych dn iach  jeszcze 
dw aj sędziowie śledczy.

W  ostatn ich  dniach aresztow ano i odprow a 
dzonc- do w ięzienia karnego 6 osób. Do sądu i 
p ro k u ra to rii, jak  podaje „N aprzód44 w pływ a co 
dziennie w iele anonim ow ych listów, w k tórych 
'autorzy denuncju ją  się nawzajem , jak  zwykle 
w podobnych w ypadkach.

Zam ach na K em ala b a s z ę .
BUKARESZT, 28( 11 (P at). „T elegraphen- 

K om pagnię44 donosi z K onstan tynopola, że na 
K em ala baszę i jego żonę w ykonano zam ach, 
a Im i a no wicie podano im za tru te  potraw y. Pom oc 
lek a rsk a  zdołała oboje uratow ać.

N iem oy k om u niśo i g r o ż ą .
B ER LIN , 28.11. W obec nakazu  rozw iąza

nia kom unistycznej p a rtji, w ydanego przez gen. 
von Seeckta, cen tra la  niem ieckiej kom unistycz 
nej p artji postanow iła, co następuje:

K om unistyczna p a r tja  nie rozw iązuje się i 
gotow a je st pod jąć  każdej- chw ili przygotow ania 
do ostatecznej w alki przeciw  kapitalistycznej 
dyk ta tu rze i w celu w prow adzenia u s tro ju  ko-

I

*<« Doktór
S. IWflŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny J\fc 13, front, II piętro.
Choroby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c a  

i k o b iec e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.)

Przyjmuje od 9 — 11 i od 4— 7 po poi.

O

niunistycznego w Niemczech. \V dzisiejszej sy
tu a c ji c en tra la  p a r tj i  .kom unistycznej,uw aża, że 
należy zm ienić ca łą  organizację  p a r tj i i nadać jej 
bo jow y charak ter. W obec tego p a r tja  kom unis 
tyczna ogłasza, że wszyscy obecni fu nkcjonarju  
fzc  zostają  ze swoich stanow isk  usunięci. Na 
m iejsce cen tra li zostanie ustanow iona jako cg/.e 
kuty w a  p a r tj i  specja lny  dy rek to rja t, k tó ry  przej 
m ie (w swe ręce kierow nictw o ru ch u  kom unistycz 
nego w  Niemczech. ,D y rek to rja t będzie m iał sw ą 
siedzibę zagranicą.

W alka o w ła d z ę  w  N iem czech .
B ER L IN , 28.11. Zacięte w alka o w ładzę 

pom iędzy partjam i z udziałem  P rezyden ta  Rze
szy doznały  w czoraj późnym  w ieczorem  nagłego 
zw rotu , k tó ry  każe przew idyw ać zupełnie zw y
cięstw o żyw iołów  praw icow ych. U siłow ania dr. 
A lberta spełzły n a  nlczem.

U tw orzyć się m a koalicja s tronn ic tw  miesz
czańskich  z udziałem  N iem iecko-N  arodo  wyeli 
pod przew odnictw em , dr. Ja rcsa  jako  kanclerza. 
S tanow isko  dem o k ra tó w  w obec nowego b loku 
będzie przychyln ie neu tra lne.

Za z a b ic ie  o f ic e r a .
BRUKSELA4, 28.11 (P at). Z pow odu nic 

tuiszczenia przez Rzeszę przed  dniem  25 brrt. 
sp łaty  w  wysokości 1,250 000 franków , należny 
ty tu łem  odszkodow ania za zabójstw o po ru czn i
ka G rafia , rząd  belgijski skonfiskow ał w D uis
b u rg u  i H iam born, gdzie w łaśnie dokonano m o r
derstw a, należący do Rzeszy m a te rja ł przew oao 
wy, ze sprzedaży k tó r e g o  m a być osiągnięta 
w spom niana suma.

S ła b e  w idok i w yw ozu  z iem n ia k ó w .
WARSZAWA*, 28.11 (Tel. w l) . W  zw iązku 

z zbyt późnym  pozw oleniem  w ywozu karto fli n a  
stąp ił n iekorzystnv  zw rot dla eksporterów  w 
polityce wywozowej. Bowiem firm y zagraniczne 
nii doczekawszy się na w y  jaśnienie sytuacji po
kry ły  sw oje zobow iązania na rynkach  Jugpsła- 
w ji, 'R u m u n ji i Czechosłowacji.

K om uniści z b ier a ją  sk ła d k i w śró d  
ch łop ów .

WARSZAWA* 28.11 (Tel. wl.). Związek p ro  
le ta rja lów  m ia s t i  wsi, w k tórym  koncen tru ją  
się zam askow ani kom uniści zw rócił się z odezw ą 
do chłopów , naw ołując do sk ładan ia  o tia r  pie
niężnych n a  rodziny poszkodow anych robotn i 
ków  i żołnierzy w w ypadkach  krakow skich. K o
m uniści, oczyw iście w yzyskali okazję zjazdu 
chłopskiego W yzw olenia i Jedności Ludov\ ?j w 
W arszaw ie.
S z w a jc a r sk i h o te l g igan t w  W a rsza w ie .

WARSZAWA*, 28.11 (Tel. wł ). Dn 27 bm : 
odbyło się pośw ięcenie kam fbnia węgielnego pod 
budujący  się u zbiegu ulic Sew erynów  a i K oper 
n ika o lbrzym i hotel „H elvetia44. Hotel ten budu 
je tow arzystw o akcyjne budow y hoteli, w któ
rym  zaangażow ane są pow ażne kapitały  szw aj
carskie. K ap ita ł polski rep rezen tu j?  w tym to 
w arzystw ie Państw ow y Bank Budow lany. Hotel 
ten  m a w ypełnić dotk liw a lukę jaką w  życiu sto 
licy odczuw a się lak  w yraźnie i b ra k  wielkiego, 
współczesnego, reprezentacyjnego hotęlu. Budo
wa tego gm achu obliczona jest na 2 lata.

S p raw a  M achno.
W A R SZ A W A 4, 28.11 (Tel. wł).., W d n iu  27 

b m . p o d  r o z p o z n a n ie  Sądu O k r ę g o w e g o  w W ar
s z a w i e  przychodzi sp r a w a  nesto ra  M achno, os
k a r ż o n e g o  o  u d z ia ł w s p isk u , m ającym  n a  celu 
o d e r w a n ie  o d  Rzeczypospolitej Galicji W schod
niej. R ozpraw ie przew odniczy sę d z ia  Grzybów 
sk i, o sk a r ż a  p r o k u r a to r  W a se r b e r g e r , obronę 
w n o s z ą  z w y b o r u  a d w o k a c i:  Franciszek Paschal 
sk i, Sew eryn S tr z a łk o w s k i i Rudziński. Spraw a
In K l.rłr,: r. .‘ł l łp rP K n  W A lllP  7P VlT7 fil PI 1 11.
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n ie  tylko na c h a ra k te r  zarzuconego oskarżone 
m u  przestępstw a, lecz i ze w zględu n a  dotycheza 
sow ą działalność M achno na  U krainie. Sam a 
m ożliw ość w rogiego przeciw ko państw u polskie 
m u  w ystąp ien ia ze s tro n y  M achno, n a  kprzyść 
oczywiście, bolszew ików  w yw ołuje n iepom iern ie 
zdziw ienie, jeśli się zważy, że w łaściw ie M achno 
przez cały  p raw ie  czas bytności swej na  U k ra i
n ie p row adził n iem iłosierną w alkę z bolszewi 
kam i. D ookoła postaci M achno snu ją  się legendy, 
d la  jednych jest bandytą, dla innych o b ro ń cą  
uciem iężonych i ubóstw iany przez w łościan  u- 
fcrrirftkich R ozpraw a sądow a w yjaśni te wszy 
sfH e sprzeczności i ukaże nam  we w łaściw ym  
świetle działalność a lam ana  Machno.

GAZETĄ* KALISKA' — 29 listopada  1923 roku

KRONIKA.
■ la jso o w a .

CZAPIŃSKIEGO W

' D olar w Ł odzi.
1,’ODŹ, 28.11 (Tel. wł.). P rzy  bardzo  m ocnej 

tendencji ob racan o  w- Łodzi do la ram i po kursie, 
sięgającym  1000000 m arek  za dolara . N aw et po 
-takie" cenie dość trudno  było znaleźć m a te rja ł 
w większej ilości.

flnici eta
Najlepsze pismo humorystyczne w Rzeczypos

politej Polskiej, „Mucha" w poczuciu wysokiego 
patrjotyzmu, jakim przez lat piędziesiąt z górą by 
lo  przyjęto, ogłosiło  do swych czytelników an
kietę na temat: „Co powinni uczynić kierownicy 
nawy Państwowej w Polsce celem  uratowania kra
ju od nieszczęść?".

Odpowiedzi czytelników były różne przeważnie 
jak dotąd satyryczne. Znalazły się wśród nich jed
nak i głosy poważniejsze. Jyden z takich jest w łaś
nie w ostatnim numerze „Muchy" i ponieważ po
chodzi z naszych stron pozwolimy sobie z nim za
poznać naszych czytelników. Obywatel ziemski z 
konińskiego p. Urbanowski z Laskowca zwraca się  
do swych kolegów po pługu o złożenie do Skarbu 
tylko jednego procentu z tego rocznych zbiorów. 
Czy panowie ziemianie, którzy miliardy wydają na 
sam ochody, polowanie i t. d. posłuchają głosu te 
go patrjoty zobaczymy.

P. Urbanowski pisze:

„Wszyscy kierownicy nawy państwowej z P a
nem Prezydentem na czele, powinni natrętnie dba 
łej „Musze" o dobro całego ludu, kazać roznieść  
na swych dowcipnie i poczciwie brzęczących skrzy
dełkach, po całym kraju następujący projekt dani
ny zbożowo-kartoflanej.

Przed tygodniem żyto płaciło tu 300, przed 
trzema dniami 600, dziś już 900 a nawet podobno 
doszło do miljona, (przy tysiącach zera pominąłem  
bo takie duże cyfry czynią na mnie przykre wra
żenie). Drożyzna nie rośnie, ale szaleje, należy te  
mu zaradzić, a możemy to zrobić bez żadnego 
wysiłku, tylko trzeba chcieć to  zrobić. Pojedyń- 
czy człowiek nie wiele tu poradzi, ale społeczeń
stw o całe, a przynajmiej ta część, której Salus 
Respublicae leży na sercu, m oże wiele naprawić, a 
nawet ten niezdrowy stan zmienić przy silnej w o
li. Powinniśmy zacząć od skarbu, bo tern dopro
wadziliśmy do skandalicznego wprost stanu przez 
niepłacenie podatków przez cały szereg lat. Ta ab
stynencja do płacenia podatków bardzo nam się  
na razie podobała, ale skutki nie kazały długo na 
siebie czekać. Państwo przy Boskiej i francuskiej 
pom ocy bądź co  będź zwycięskie, bogato uposa
żone od natury pod każdym względem, doprowa
dziło walutę swoją do stanu, jaki tylko bywa 
udziałem zwyciężonych. Mieliśmy w tym roku zbio
ry przepiękne, jest to  rok wielkiego urodzaju. 
Ofiarujemy na skarb Państwa 1% żyta i kartofli z 
tej ilości jaką zebraliśmy a drożyzna jak przyszła, 
tak zniknie.

Tę skromną ofiarę dla skarbu powinna zapo
czątkow ać większa w łasność ziemska, a więc wy
padnie to po korcu żyta i po dwa korce kartofli 
■z każdej włóki ziemi -— dla 10-włókowego gospo
darza 1# korcy żyta i 20 korcy kartofli a dla 100- 
włókow ego—100 korcy żyta i 200 kartofli: to pow
tarzam  będzie 1£ tych kolosalnych ilości, jakie w 
tym  roku zebraliśmy. Taką ofiarę cała własność 
ziem ska m oże ponieść z łatw ością A przemysł, 
kupiectwo, rękodzielnictwo, włościanie, wogóle 
wszyscy, którym Ojczyzna nie jest obojętna, niech  
spieszą z pomocą dla skarbu Państwa a Państwo, 
które ma wszelkie warunki po temu, będzie z cza
sem  tak potężne, bogate i kwitnące, że ofiary te 
raz poniesione dla skarbu Państwa, stokrotnie  
wkrótce się wrócą. Tego nie potrzebuję przypo
minać, że hasłem  każdego syna Ojczyzny musi być: 
ofiarność względem Ojczyzny, uczynność względem  
bliźniego".

— t)DC.ZYT POSŁA K.
KADISZU.

W czw artek  29 listopada o godz. 8 w ieczór 
w sali Stow. Rzem ieślników  Chrz. P iek a rsk a  7, 
poseł K azim ierz Czapiński wygłosi odczyt na 
tem at: ..W ypadki K rakow skie, a obecna sy tuacją  
polityczna . 2330

— KONCERT P. D UBISK IEJ.
P iątkow y koncert znakom itej naszej sk rzy

paczki Iren y  D ubiskiej w zbudził w ielkie zain te
resow anie \y naszem  mieście. O statnio nasza 
rodaczka zb iera ła  lau ry  w O perze W arszw skiej 
na koncercie sym fonicznym  pod dy rekcją  Mły
narskiego. Mamy nadzieję, że publiczność ka
liska zapełni salę Tow M uzycznego po brzegi.

Pozostałe bilety  do nabycia w cuk iern i pana 
Mayera.

— PRZEJA ZD  RE IDU SAMOCHODOW E
GO PR ZEZ KALISZ.

We w torek  dnia 27 bm. do K alisza przybyły  
sam ochody w ojskow e ciężarow e i półciężarow e 
odbyw ające re id  w celach spraw dzenia sp raw 
ności, w ytrzym ałości i siły poszczególnych w o
zów o raz ' ich motrtrów.

Reid, w którym  p rzy jm u ją  udział znane, 
p ierw szorzędne m ark i autom obilow e jak : „Spaa 
„de d ion  B outoh", ,R ehau lt‘£; ;;F ia t“ i inne; jest 
za incjonow any przez nasze M. S. W ojsk., w  ce
lach spraw dzenia jakie typy wozów ciężarow ych 
najlep ie j się nadają  dla arm ji.

W  reidzie p rzy jm u ją  udział zgórą 50 osób, 
przyczem  na wozach ciężarow ych siedzą, jako 
szoferzy, w yłącznie m echanicy-specjaliści cudzo 
ziemey, um yślnie na ten  cel s;prowądzeni z p o 
szczególnych fabryk. Na w ozach półciężarow ych 
obsada już nie jest tak  ak u ra tn ą , gdyż k ieru ją  
niem i m iejscow i zaw odowi szoferzy.

K om andorem  reidu jest p. m a jo r Stefan 
K rajew ski, zaś w icekom andoram i „kapitanowie: 
St. Szydelski — red ak to r czasopism a „A uto" oraz 
Jędrychow ski.

Dodać należy, że na etapie Bódź—Kalisz, 
m imo ni znośnej pogody, p rzy jm ow ał też udział 
w reidzie szef w ydziału wojsk sam ochodow ych 
puik. A leksander M roziński.

Od u( ‘zestników  reidu red. naszego pisma 
dow iedziała się, że na dystansie Bódź — Kalisz, 
m im o szalonych zasp śnieżnych, sam ochody nie 
doznały  żadnego w ypadku.

Przez noc sam ochody stały  w koszarach  29 
p S. K. rano  zaś udały  się w  dalszą podróż, na 
szosę turkow ską, na k tó re j odbył się konkurs 
szybkości.

Na każdym  wozie jedzie specjalnie oficer 
kon tro ler, oceniający  w artość sam ochodu.

D otychczas sam ochody p rzejechały . 1000 ki
lom etrów , cały  zaś reid  w ynosi 3300.

— LISTY ZASTAWNE TOW. KREDYTÓW. 
ZIEMSKIEGO.

W obec znacznego zapotrzebow ania na I i 
p ó ł proc. m aćkow e listy zastaw ne ziemskie, któ
rych k u rs  ostan io  znacznie się podniósł, dowia 
dujem y się. że Tow. K redytow e Ziemskie w W ar 
szaw ie w ydaje nadal pożyczki w tych listach. 
Pożyczki te będą nisko o p ro cen to w an a  przy  wy 
sokim  kursie  listów, stanow ią obecnie tan i i do 
godny kredyt.

— REKW IZYCJA MIESZKAŃ W IĘ C E J N IE  
BĘD ZIE.

W  niedzielę w ygasła ustaw a, upow ażniająca 
w ładze adm in istracy jne do rekw irow an ia  miesz
kań p ry w atn y ch  na potrzeby państw ow e, dla 
.posłów, urzędników  państw ow ych, w ojsków ych 
itp Jedynie m ieszkania dotychczas zarekw iro  
w ane zw olnione n ie  będą

— BIBEJOTECZKA* POGADANKOWA
U kazała się pierw sza ser ja „B ibljotcczki Po

gadankow ej" obejm ująca w ykłady /. dziedziny 
nauki o Polsce krajoznaw stw o, h isto rja , lite ra 
tu ra , ku ltu raT  U łatw iają  one znakom icie za 
danie prelegentom , nlem ogącym , czy też nię m a
jącym  czasu na przygotow anie się do system a
tycznych przem ówień.

D obór znanych ogólnie au torów  tej m iary  
co N iew iadom ska, Janow ski, Chołoniew ski 
U hm  a i inni — świadczy o staranności i pow aż
nych poczynaniach „Bihljoteczki” , k tó rą  po win 
ny zain teresow ać się wszelkie stow arzyszenia, 
związki, koła oświatow e, uniw ersytety  ludow e 
i żołnierskie. Dalszy ser je obejm ow ać będą s p ra 
wy' aktualne, oraz z dziedziny państw ow ości i 
sp raw  społecznych'.

Adres W ydaw nictw a: W arszaw a, Nowv-Swiat 
Nr. 40 m 14 Tel. 319-87).

R O Z PO R Z 4D  ZENIE.

N iniejszym  podaje się do ogólnej wiadomo
ści i zastosow ania.

W m yśl postanow ień Z arządu  K om itetu do 
w alk i z d rożyzną i lichw ą z dn ia  26 listopada 
1923 r. na mięso obow iązu ją  następu jące ceny: 
4 )  1 kg. w ieprzow iny z dok ładką 320.000 tuk.
2) t kg. schabu  380.000 mk.
3) 1 kg. boczku 500.000 mk.
4) t  kg. słon iny  700.000 mk.
5) 1 kg. sad ła  700.000 mk.
6) ? kg. cielęciny 320.000 m k.
7) 1 kg. baran in y  _ 320 000 ink.
8) S kg. w ołow iny z dok ładką 300,000 ink.
9) 1 kg. polędw icy w ołow ej 500.000 mk.
10) 1 kg. ło ju  500.000 mk.

Rozporządzenie n iniejsze obow iązuje na  te
ren ie  m iasta i pow iatu  Kaliskiego od w to rku  
dn. 27 listopada 1923 r. aż do poniedziałku  3-go 
g rudn ia  włącznie.

Pob ieran ie  cen  wyższych będzie karan e  w, 
m ysi ustaw y o lichw ie w ojennej z dnia 2 iipca 
1920 ro k u  Dzień. U staw  N r. 67 poz. 449 w  
brzm ieniu   ̂ ustawy’ z dn ia  5-go sierpn ia  
1922. D. U. N. 69 i. R ozporządzenia Rady M ini
strów. z dn ia  22 październ ika  1923 r. D. f J .  
N. 10 grzyw ną do  200 mil jonów  rak. i aresztem  
do 3 miesięcy lub jednej z tych  kar.

S ta ro s ta : Z. STEFAŃSKI.

Nowe trójprzymierze.
Rany, od których św iat dotąd  się roi, 

ł o  przeolbrzym iej, n iebyw ałej wojnie, i
Czas, choć pow oli, ale stale goi,

D ary  n a tu ry  rozrzuca jąc  hojnie. ,
D obry urodzaj, w ytężona praca .

P r ą - ,  w ydajna, bez pustych hałasów ,
Czynią, iż p raw ie  każdy naród  w raca

Do przedw ojennych, spokojniejszych czasów

W yrzekłem : praw ie, gdyż są trzy ilarody, ' *~
Choc w rogie sobie, lecz w „p rzym ierza" stanie 

D la k tórych zam ęt, to najm ilsze gody,
A zguba w łasna, jedyne zadanie. f

Nie m iłość łączy ich, jeno niedola.
Głód, chłód, w zajem nionych P aństw  rozjem cy. 

\V ięc choć odm ienna każdego z nich ro la 
Pędzą wciąż razem : Polska, Rosja. Niemcy.

Co za iro n ja ' Nienijpv i M oskale,
W rogowie nasi, ziem polskich niesyci.

Gdy po wsz ech w ładztw o szli w up iornym  szale 
Ecgli skrw aw ieni, skopani, pobici. ' 5

Nic więc dziwnego, że icli dola m arna ,
Ze w strząsy  w ew nątrz, ich zbrodni zaplafa 

Ze przyszła doba... ta jem nicza, czarna 
B urzam i znaczyć będzie długie lata. '

Lecz czemuż Polska w stępuje w ich ślady, 1 : .
c ,tz o m u ż  nędzra i dla nas jest m iłą?  
bkąd d la  nas całun  śm iertelny i blady, ;
„ Uzyż nasza w ojna zw ycięską nie by ła?
Gzyz N iepodległość nie jest nam  Udziałem, ' j
n  postaw ił nas po w ojnie w cieniu?

X s!a !°. s 'ś“ to dla nas ciałem ,
0  czerń śniliśm y jedynie w m arzen iu?

^  skąd w szczęśliwej odrodzen ia erze, *
Gdyśm y z W olnością now e b ra li śluby T 

. ' asze bezw olne, dław iące przym ierze,
Z tymi, co jawnie zdążają do zguby?

Oni-, z ow oców  zw ycięstw a wyzuci,
Mj znak Swobody zdobyliśm y święty.

W ięc czem u m yśm y do ich klęsk przykuci",.
1 razem  z nim i lecimy w odm ęty ?

Bo b rak  nam  woli, by w ypłynąć w reszcie,
Z spraw  osobistych nędznego przyczółku,
•«» . . m ucha, co ugrzęzła w  cieście,
Wciąż się kręcim y w głupiem  p ry w at kołku. 

R ację m iał w ielką ongi i mc Zagłoba,
Um ysł n ielada, choć p raw ił jow ia ln ie- 

1/ najzgubniejsza P o lak a  choroba,
T a, że nie umie m yśleć generalnię.

W BUCHNER:

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
N ew -Jork 3,600,000
Londyn 16,180,000
Niem cy
Par** 205,000
Szwajcarja 658,000
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STRASZNE OCZY.
29) (Powieść z francuskiego)

—- Dosyć żartów* mój panie, Noel JDorgeroux 
c iją ł tylko jednego krewnego, a mianowicie mnie

— I ja również dziedziczę jako krewny..
— 'A' B jakiego tytułu?

Z tytułu spadkobiercy... legalnego, imien 
nie {wymienionego prj|ez Noela Dorgeroux. 'A' więq 
■estem wi zgodzie z ustawy, prawem i diabeł wie 
«  czem _ : ; i. ' •. i

Byłem trochę zmieszany, ale po chwili na
m ysłu rzekłem do niego:

— A! więc Noel Dorgeroux uczynił panu za. 
pis m testamencie? , ,

— Tak.
—• Proszę mi go pokazać.
— Nie potrzebuje go panu pokazywać, wi

dział go pan. ! 1 " . i
— Widziałem' go?
—« Wczoraj. Miał go w; rakach1 sędzia śled 

czy... lub notarjusz..
Rozgniewałem się.
— Ach! o to chodzi. Przedewszystkiem tesla 

nient ten jest bez żadnej .wartości. Mami list od 
wuja. . , '

Przerw ał mi; i .
— 'Łrist len nie kwestjouuje testamentu Każ 

-tfy tb panu powie. 4
— A po wtóre... zawołałem.—Przypuśćmy, 

ie  nawet testament jest ważny. Noel Dorgeroux 
.zapisuje w nim dom mnie a Ogrodzenie chrze- 
feiiaczce. Prócz, mnie dziedziczy tylko Beran 
ż er a.

*- Istotnie... istotnie..: — odparł spokojnie

— Niewiadomo jednak, co się stało z Beranżerg 
ftfassignac. Przypuśćmy, że umarła...

Zapłonąłem gniewem.
— Nie umarła! To niemożliwie!
— Przypuśćmy więc — rzekł spokojnie — 

że żyje, że została porwana lub się ukryWa. Tak 
czy owak pewnem jest, ż e ’niema jeszjezę dwu 
dziestu lat, a przleto jest małoletrtiai nie może 
sama zarządzać swoim majątkiem. Wobec prawa 
może więc występować tylko przez swojego na 
luralntgo przedstawiciela, opiekuna, w tyra wy
padku przez swojego ojca.

— A' ojciec jej? — spytałem lękliwie.
— Ojcem jej jestem ja.
■Zdjął kapelusz, ukłonił się i rzekę
— Teodor Massignac, lat czterdzieści dwa, 

urodzony w Tulużje, handlarz wina.
Cios był silny. Odrazu zrozumiałem całą 

prawdę.
Ten człowiek, ta podejrzana i podstępna o- 

soba, był ojcem Beranżery i występował w imie
niu dwóch wspólników, dla których pracował 
i którym oddawał usługi, zależnie od1 okolicz/- 
ności...

— Pan jest jej ojcem — szepnąłem — czy, 
to możliwe? Jej ojcem...

— 'Mój Boże, ależ tak, jestem ojcem młodej 
dziewczjyny — odparł z uśmiechem — a więc za
razem beneficjantem, użytkowcą legatu Noela 
Dorgeroux przez dziesięć miesięcy. Tylko przez 
dziesięć miesięcy! Rozumie więc pan, że chcę jak 
najprędzej objąć wi posiadanie teren, ukończyć 
prace, i przygotować na 14 m aja inaugurację, 
godną we wszystkiem tnojego starego przyjaciela 
Dorgeroux.

Czułem, że pot spływa kroplami z mego 
czoła.

Wypowiedział słowa, których się spodziewa 
no, i które przepowiadano. ;

Był owym człowiekiem którego zapowiadała 
cpinja publiczna: „O oznaczonej godzinie ktoś 
wyjdzie z ukrycia**.

IX

Tajemniczy, człowiek zniknął z przed 
mych oczu. Po chwili weszła Beranżera, przez' 
gotowalnie Noela, która wyjęła z ukrycia pod 
portretem  portfel. W portfelu tym znajdowała 
się plika papierów, pomiędzy, którymi zeszyt. 
Na zeszycie tym wypisane były czarnym a tra
mentem wielkie litery: „Instrukcja, potrzebna do 
zużytkowania mojego wynalazku, podanego w 
manuskrypcie, wysłanym mojemu siostrzeńcowi

Potem kilkadziesiąt ciasnych linijek, pisa
nych tak drobnem pismem, że nie mogłcpij 8° 
odczytać.

Zresztą, nie miałbym nawet czasu. Beranże 
ra  rzuciła na to tylko ókierui. Znalazłszy przed 
miot swojej wyprawy i stawszy się panią dodat
kowego dokumentu, który wuj schował na wy
padek, gdyby manuskrypt zaginął, złożyła kart
kę, schowała za goset, włożyła portfel na miej
sce i powiesiła obraz.

Czyżby wychodziła ? Mogła to uczynić tyl
ko drogą, któr: z pewnością przyszła, to zna
czy przez gotowalnię Noela Dorgeroux, leżącą 
z drugiej strony pokoju, której drzwi zostawiła 
otwarte. Postanowiłem szybko przeszkodzić 
jej w  tem i chwyciłem już za klamkę, gdy nagle 
postąpiła ku łóżku wuja i uklękła, wyciągnąw
szy z flozpaczą ręce.

Łkania rozległy się w ciszy. Z ust jej doby 
fcvaly się urywane słowa.

(D. C. N ).
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Numery Naftowe 
TygoćLrjikei dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Zdatnego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budcwlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dziel
nic Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

ffy d a w n io tw o  T ygodnika D ostaw  
1274 w e  Lwowie.

K u c h a r k a
dobra i gospodarna potrzebna 

od 1 grudnia b. r.
Zgłoszenia w młynie f i r m y  
2309 R e ic h  i C h m ie ln ic k i.

SPRZEDAŻ TOWARÓW BAWEŁNIANYCH

KAZIMiERZ BERKOWlCZ
126 Tel. w  Kaliszu, 126 Teł

U LICA W A R SZ A W SK A  M  8, hsze P IĘ T R O .

UWAGA: OWf.GA: j

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. Kalisz na 
imię Marcina Ratczaka rocz

nik 1898.

Zginął paszport I
wydany przez Urząd gm. Ce- 

ków na imię Józefa Maka.

ri g in ą ł w ek se l I
na sumę 10.000.000 mk. z wys
tawienia J. Wiśniewskiego na 
zlecenie A. Wiśniewskiego pł. 
dn. 15 grudnia 1923 r., ostrze
ga się przed nabyciem takowe
go, gdyż w obcem posiadaniu r  

f nie ma żadnego znaczenia.

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w in c j o n a ln y ,  
a j p o c z y t n ie j s z e  p ism o  w  w ie lk ie m

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
GŁYCH KRESACH

„ € X P K £ S S  £ Q B € C S K r
wydawany w wielkim sto łecznym  rozm iarze, red a 
gowany żywó i in teresująco, mając Snietnie zor- 
--------------g an izow aną s łu io ę  in fo rm a c y jn ą------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM

  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. =
Adres wydawnictwa:
ul. Kościuszki Na 8,

►

LUBLIN „Express Lubelski" ^
skrzynka pocztowa Nr. 117 >

-------------------------------------------- J c

DRUKARNIA ..GAZETY KALISKIEJ”
s p ó ł k a ,  z ogretriiczone* odpowieclzieU;no6cie*. 

k |s l in x i  irilarsi*  w m i n !  l i l a k u )  uliH inUmj w im\ kaliskiej!
W ykonuje szybko i do Wad ni* wsmUem roboty wchodzące w zakres sztuki graficznej. 
Dzieła, broszury* kaiąiki handlowe i biurowa, formularza, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisza, klepsydry, zapraszania ślubna oras wszystkie inna druki. W  
Kompletnie nowy asortym ent czcionek najnowszych kroi. W  W łasna introllgatornia. 
Mamymy p osyeesna poruszana eUktrycsnoici%. Maszynki zecerskie. Sterotypowma.

TAMO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE.

m

B& akfor W." RKEfWflN.' Wydawca" TT^rTodp! Drulf ,vGazety kaliskiej** Mój a Józefiny 1.


